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Praratrierata wy&cei a cdblerantein. iv Administracji m ies ięcE tio  4C0 mk,, z odnosze­
niem i przesyłką pocztow ą 4tć[nife. < c » ’y; o g  ł o s z e ń :  pierw sza  sirona za wiersz 
jedno*, apaltow y lub Jego m iejsce to  m b. druga 1 trzed a .70  mb., czwarta 00 mk, za  

nonparekw y. Ogłoszenia w tcbfecie przed kroniką 1 pod telegram am i 70 mk. za 
w U t u ,  K eiroirpi to  n erek  {70 zs wiersz. Drobne ogłoszen ia , po ‘20 marek za wyraz.

O głoszen ia  zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji i Administracji; Cz^stocb rwa ul N. P. Mirjt 4 t .  ^otwarła eo iz ia n n lł  
od g. 9  rano do 7 w. Telegraf. ,ffurjer—Częstochowa'A.Telefon 4. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem  zastrzeżonych, R edakcja nio zwraca. Net zasadzie uchwal Zjazdu Z*.. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają  opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie jaż przyj y e  o g ło ­

szenia od dnia zmiany cen  bez uprzedniego zawiadom ienia.

T e a tr  „ODEON” M OTTO: C hryzantem  gdy spadł 
N ie w raca na krzew , 
C h ociażb y  i rad,
L ecz có ż  sk oro  spadł.,.

Program od poniedziałku 23 do piątku 2S-go 
Stycznia 1922 roku.

BAJKA
K onkursowy obraz ro sy jsk i w 2-ch  Serjach!

MIŁOŚCI
SERJA f-a! Niezwykły d ram a t życiowy w 6 ciu aktach, słynnej wytwórni „Je'*m oIjewa“ N toskw a-P aryż.

W  r c ł i  g ł ó w n e j  n a j s ł y n n i e j s z a  a r ­
t y s t k a  r o s y j s k a ,  j e d n a  z  n a jp i ę k  
n i e j s z y c h  k o b ie t ,  g w i a z d a  e k r a n u

v i v n j r  V»r V  V.IU UIVtCIV.il

WIER
S E R J A  l - a !

ŁODNAJA
W otoczeniu  najwybitniejszych arfy-tów  rosy jsk ich  z POŁOMSKIM i RUNICZEM na cze łe .

Ojciec Ś w ięty  i P o lska.
Przed laty, zaraz w początkach r z ą ­

dów P i tm  X eo. sj otkałem 8*ę przek lnie 
ropełoie z Mgr. rtetld Chiesa w uroczej 
willi uastel G*ndo!fo, w której spędra! 
łato <5*o esny kardynał sokretarz stanu, 
Merrv del Yal. Było to wtedy, kiedy 
Plus X wydal był swój list do Pilski, a 
w liście tym przez niedopatrzenie jedne­
go z Polaków, wkradły b!ę były fałszywa 
wzmianki o rzezi żydów ! isae, które »&■ 
niepokoiły opioję polską. Jakkolwiek f j  
t iec Sw. przyjął z całą ży zliwoś ią a- 
wagi opinji polskiej i gotów był do naj. 
dalej idących zarządzeń i de wydania ko 
m en tan y  do swego list*, to jednak re- 
dakcja sama takiego aktu a  post z a h ź i  
ła wyłącznie od ówczesnego sekretarza 
stanu. Kardynał sekretarz stanu dal ko* 
meotarz do lista papieskiego, który n e -  
tylko usont*! ws«elsą wątpliwość, a la 
przeszedł wszelkie oczekiwania.

K edy v l  śuie w tej sprawie byłem n 
kardynała, zobaczyłam przed willą stoją­
cego na oboczu kapłana z plikiem papie- 
rów pod pachą, wątłego, małego wzrostu, 
cichego i skromnego, który cze sł wido­
cznie, aż będzie przez kardynała przy*o 
łany. Gdy zapytałem, htoby to był, po- 
wiedziano mi, że jest tu podsekretarz 
stanu. Mgr. dalia Chiesa, dawniej 5 rawa 
ręka  kardynała Rsmpolli, który t-ra? w 
tej samej roli pełni swe funk -je przy kar 
dynale M-rry del V»1 Zbliżył* m s i ę  do 
niego i z zamienionych stów posunie®, 
że jes t  doskonale w sprawy  polsaje w ta* 
jem ułożony. ®n też w redagowaniu tega 
pamiętnego oręd«ia dla Polski miał z pe­
wnością l* ią  część w udziale.

I ale by! to wo-le przypadkowy ten 
jego odział, tak sympatyczny, w akcie 
dla Polski, gnam bowiem z op< Wiad«i 
Sióstr Zmartwychwstanek kilka drobnych 
szczegółów i rysów z życia Mgr. d- Ha 
Okies*, które rzucają jednak światło na 
jego  serdeczne dla Polski uczucia

Jdko młody ksiądz miesetał en w tym 
samym domu 00 założycielka Zgromadze­
nia Sióstr Z n s r t  wy oh wstania Pańskiego, 
Matka Borzęeka i odprawiał nabozt-ii .twa 
w  icb kaplicy. Zgromadzenie dopiero się 
tworzyło. Do tej kaplicy przynoszono na 
naboż* listwa sparaliżowanego ojca młode­
go ka. dej|_ Chiesa Gdy Zgromadzenie 
SB Zmartwychwstanek założyło szkołę 
dla paniea, fcs. dełla Chiesa został w alej 
prefektem, a trzymając zawsze bardzo ser 
d e z n e  stosunki ze Bgr.madzemem. Gdy 
aostał nunsigoorem, przycboda ) co i le -  
4weh do klasztoru Ba kenfereaeje i do­

wiadywał się óśród Sióstr o sprawach 
polskich, a opowiadania ich budziły u 
przyszłego Papie ta  żywą dla Polski sym
p a tię .

Sędziwa M*tka Borzęcka, mając tyle 
uczucia iście maoierzyńłkiego dla fcsr del­
la Coiesa, wyrażała ni-raz żal, że wedle 
jej mniemania, nledosyć szybko idzie w 
górę po stopniach bterarehjl kościelnej, 
ua co z uśmiechem odpowiadał;

— V0U8 etes trop iropatieate, ma M i 
re, v us etes superhe.

Gly został arcybiskupem w Bolonji, 
sędziwa Matka Borzęcka, jadąc do kraju, 
lub wraca,ąc, zawsze zatrzymywała się 
tsra u niego k>lka t ni, g o s z c in a  z naj­
większą serdecznością, przepowiadał* też 
zawsze, że jasiądzie kiedyś na Stolicy 
Piętrowej.

Wszystkie te wspomn eni* ryły się w 
Jego sercu wrażliwem I szlaehet«em i 
przez S'Ofitry polsk e utrzymywał się w 
N m stale żywy sentyment dla Polski. 
Przez nie też, jak i przez różny h gości 
z Polski, którzy w tym klasztorze bawili, 
zwłaszcza pr<ez p. W ro tu o * s ią ,  informo­
wał się stale o stosunksth w Polsce. To 
też. gdy w czasi- wojny z ust j a t  Papie­
ża B nedykta XY spłynął Da csły świat 
glos, który wcłii o niezależność Polski, 
niezawodnie w głosie tym dźwięczała da­
wna uuta tkliwego dla naszej ojczyzny 
ncznei*. wyniesionego z domka SS. Zmar­
twychwstanek przy ul. Marco Aatouio Cc- 
lonna w Bzymie.

Kiedy rok temu byłem z ka. bisku­
pem Sapiehą w Rzyrrie u Ojoa Sw., by­
liśmy przyidewoleni przedstawić Ojcu Sw. 
sp*awę ś ląsau  z tej strony, która dorni- 
g»ła Bię od Niego niemałego wysiłku, 
uczucia i serca. Bo aby nas zadowolić, 
potrzeba było pośwręcić wzgląd na pe­
wien prestige polityczny i należ»ło zarzą­
dzenie, już dokonane, przynajmniej przez 
uzupełniający do niego komentarz odmie­
nić. Ojciec Sw,, który mógł się doskonale 
zasłonić przed naszą prośbą stanowiskiem 
naszego poaelstw*, a nawet rządu w R-y- 
mie, me uczynił jednak tego i d*ł nam 
bez żadnych trudności znane oświadcze­
nie. Było ono niezbitym dowodem, jak z 
jego umytłem logicznym, ścisłym, poda­
tnym na rzeczowe racje, wiązało się ży­
we i gorące uezucie dla P .Jsai

W rozmowa h z nami raz po raz po­
wracał Ojciec Sw. do ulubionego swego 
o Polsce temztc. Z tieżił*  Mu bardzo ca 
tern, aby w Polsce wierzono w to, że 
szczpgólnie nas koeks. Żywo ai( nas wy­

pytywał o szczegóły bitwy pod W arsza­
wą 1 przypisywał obrót tak nlespodziewa 
nie korzystny cudowi Najśw. Panny, mó­
wił o ntkazanych przez siebie po kościo* 
ł*ch rzymskli-b modłach za Polskę i z 
otuchą p a trz y ł  na naszą przyszłość, licząc 
na to, że N»jśw. Panno, która nas jedną 
ręką uratowała nod Warszawą, obiema 
rękami, jak mówił, uratuje nas w przy­
szłości.

Cokolwiek by powiedziała historia o 
stosunku Benedykta XV do Polski, to j e ­
dno niezbitem jest i newnem, że m iał  
d l a  n a s  s z c z e g ó l n ą  p r z y j a ź ń  
i c h ę c i  n a j le p sz e .  B jć  moie, ze 
«ł»ś>>ie to stCtególne dla nas uczucie by­
ło nawet peaną  trudnością w jego urzę­
dowym do nas stosunku. Wychowany j e ­
szcze w tej epoce, kiedy P. Iska w nie­
woli szukała w Watykanie przedewśzyst 
kiem miłosiernogo S-marytamna, który ze 
współczuciem i miłiścia koił jej boleści, 
musiał poniekąd Ojciec Sw. w dobie n a ­
szego niezależnego bytu niejeko przeisto 
czyć te nezBcia na ro liczenia polityczne, 
realne i pozycje rómorodne, a bardzo kon 
kr-tne. Taka  transformacja ideologii poll 
tycznej nie odbywa się nigdy tak łatwo. 
zw>aszeza w warunkach, gdzie trzeba by­
ło dla Polski nowe zupt łnie wybijać poli­
tyczne drogi i gdy świeżo utworzone paó- 
stwo odrazo stanęło wobec tysiąca no­
wych kwestji i zopełaie niero-wiązanych 
problemów. Widocznie Ojciec Święty czul 
sam tę trudność wewnętrzną, skoro nam 
na audjencji w Rzymie powiedział, ze 
niech tylko Polacy będą wyrozumiali i 
cierpliwi, że zdarzyć się mogą trudności 
i komplikacje, które jednak on zawsze 
starać się będzie sprawiedliwie dla nas 
rozstrzygnąć

A rcybiskup T eo d o ro w  icae.

U lGdy Papież umiera
W d z ie ń  z g o n u .

W chwili śmierci OjC Świętego roz­
poczyna s<ę w K( ściele K a to l i c k i m  okres 
interregnum. Najwyższą władzę kościelną 
obejmuje pierwszy w kolegjum kardynał 
skiem, kardyia ł  kamerling. Tytuł kamer- 
ling. Tytoł k ase r l in g a  piastował ongiś 
kardya -1 sprawujący administracyjne rzą 
dy państwa kościelnego.

Pierwszem zadaniem kardynała kamer 
linga w czasie isterregnim jes t  skonsta­
towanie zgonu papieża. Przystępuje en 
de łożu zmarłego i uderzają* go trzykro­
tnie w eaoło srebrnym młotkiem, weła pe 
im euiu, jakie zmarły posiadał przed watą 
pieniem na tron papieski.

Pe tej eeremonji obejmuje kardynał

k am erl ing  rządy. Bezpośrednio potem za 
wiadamia on kardynałów i rządy eałego 
świata o zgonie papieża i oznaeza tenaiis 
cencUve. Na tę wieść śpieszą ze wszyst­
kich stron d> wiecznego mlssta najwyżsi 
dostojnicy Kościoła.

P o g rz eb .
Uroczystości pogrzebowe trwają za­

zwyczaj 9 dni, mogą być jednak skrćco,- 
ae i do trzech, jak było w czasie pogrze­
bu Lsooa XIII. Zwłoki wystawia się ca 
widok publiejny bądź w kaplicy Sykstyń* 
Sklej, bądź w kaplicy śjp. Piotra. W ty® 
ozasle trwają uroczyste nabożeństwa.

P e ukończeniu nabożeństw wkłada się  
zwłoki do trzech trum ieD, cyprysowej, 0- 
łowianej i dębowej i następuje tymczaso­
we pochowanie w jednej z kaplic bazyli­
ki św. Piotra. Tam przebywają zwłoki za 
zwyczaj przez jeden rok, puczem przeno­
si się je do kościoła, fctdry wybrał na 
miejsce wiecznego spoczynku zmarły p a ­
pież.
P rzy g o to w a n ia  do C onclave.

Przygotowania do wyboru nowego pa­
pieża rozpoezyrają się ju ż  w pierwszy 
dzień po śmierci.

Na czwarty lub piąty dzień po zgonie 
przyjmują rgrom dzeni w sali konsyster- 
jalnej kardynałowie hosdoleneje od ciała 
dyplomatycznego.

Zam urowani.
Po poczynieniu przedwstępnych przy­

gotowań do eoncIsTe wybiera się część 
Watykanu, w której mają się odbyć wy­
bory. Ponieważ prawo kauouicsoe wyma­
ga aby ksrdynałowie-ełektorzy byli w cza* 
sie trwania conclawe odseparowani od 
wsielkich wpływów świata zewnętrznego, 
zamurowuje się w chwili rozpoczęcia wy­
borów wszystkie drzwi prowadzące do tych 
sal z wyjątkiem jednych, do których kin* 
czh posiada kardynał kamerling i książę 
Chigi piast*jąey w swym rodzie dziedzi­
cznie łytai .m arszałka kościoła i stróża 
conclave*.

Każdy kariyusł, których liczba, jak 
wiadomo, nie może przekraczać 70 może 
mieć przy sobie w esusie conclave kape­
lana 1 służącego, ©prócz tego znajdują się 
w zsunrawanej części Watykan* lekarze, 
farmaceuci i t.d.

Kandyuał kamerling przyjmuje od s tra  
ży, kapelanów i świecKish concl*vistów 
przysięgę uroczystą, zobowiązującą do mil 
caeoia. Kardynałowie wybierają losami 
numery awoieh ceł. Kardynał kamerling i 
książę £bigi zamykają drawi niezamuro- 
wane, które strseże silna watka.

C onclave .
Conclave rezpoe«ąć się m oie w 10 daj 

pe śmierci papieża.
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Następnego dnia odbywa się w kapli­
cy paulińskiej uroczysta msza do Ducha 
ś t .  i kazanie o wyborach głowy K ścio- 
te . Po południu tegoż dnia zgromadzają 
dą kardynałowie dla odśpiewania „Venl 
(g?tator*r pfejzem ks. Chigi stwierdza roz* 
poczęcie conclave.

Drogiego dnia rano trzykrotne uderza 
»te w dzwon. Wszyscy kardynałowie przyj 
moją Świętą Komunję, peszeni około 1] 
rozpoczynają się wybory.

Głosowanie odbywa się w spoiób bar* 
dso uroczysty. Kardynałowie zgromadza* 
Są się w sali. w której mają odbyć się  
wybory. Stoi tam tyle tronów okrytych 
'taldachimami, wielu jest elektorów, na 
enak, że  władza kościelna znajduje się w 
rękach gremjom kardynalskiego. Każdy 
•kardynał otrzymuje kartkę na której wy­
pisuje swoje nazwisko i nazwisko kardy- 
osia  za którym głosuje.

Do wyboru niezbędna jest większość 
dwóch trzecich głosów.

La e fu m n ta .
[■} Po oddaniu kartek wjborczzch nastę­
puje pod kierownictwem obranego sekre­
tarza ssrutynium. Jeżeli żaden kandydat 
nie otrzymał większośoi przepisanej, na­
stępuje t. z t , accesio, to znaczy drugie 
głosowanie, W którem biorą udział ci, któ 
t s j  oddali głos na takich kandydatów, 
którym przypadło załedwip po parę g ło ­
sów. Jeżeli i to zawiedzie, wybory na ten 
Jzitń się koń zą i następuje ceremonja 
palenia kartek wyborczych. 7u ołtarzem 
ustawiony jest piecyk z kominem wycho­
dzącym na d«ch kaplicy Sykatyńskiej. W  
iFSkie nie dojścia do skutku wyborów spa 
3ą się kartki wyborcze wraz z wilgotną 
słomą. Gęste kłęby dymu wychodzą przez 
komin na plac, gdzie oczekują tysiączne 
tłumy. La efomata oznajmia ludziom, że 
Wybory nie udały aię.

H a b e m u s  P a p a m i
Dalsze głosowanie odoywa się duia 

następnego względnie sż do czasu usku­
tecznienia wyborów.

Jeżeli jeden z kardynałów otrzymał 
przepisane dwie trzecie głosów, przystę­
puje doń kardynał dziekan i zapytuje ozy 
przyjmuje wybór. Po potwierdzającej od­
powiedzi wybrany obiera sobie imię. Wte 
dy Opadają baldaohuny nad tronami wszy­
stkich kardynałów i pozostaje tylko bal­
dachim nad tronem obranego.

Nowo obrany papież udaje się do ka­
plicy I tam ubierają go w obiór papieski 
to znaczy białą sutannę, czerwony płasz­
czyk, czerwone Sandały i białą piuskę (o- 
krycie głowy).

Kardynał kamerling nakłada na ręce 
jjppieża pierścień ryb k a .

Tymczasem na placu przed kaplioą 
Stykstyńską oczekują tłnmy. La sfumata 
s ie  okazuje się. Chwile oczekiwania i na­
pięcia.

W rescie w ozeleśc! okien bazyliki u- 
kazuje się najpierw krzyż, a później k a r ­
dynał djakon. Słychać „orzezentuj broń* 
wojska otaczającego szpalerem plae.

Wśród niezmiernej c>s«y odzywa się 
g łos kardynała: „Qmajm’am'Vam rados­
ną nowinę Jego Eminencja kardynał (aa 
stępuje nazwisko) został wybrany Ojcem 
Świętym i przybrał imię...

■Glos dzwonów. — Habemus papam!
S . S .

K andydaci n a  a to lio ę  
a p o s to ls k ą .

Jak każdym takim razem tak i teraz 
hrąży lista kardynałów, domniemanych 
następców na St>lisę Apostolską esy li tak 
•zwanych „papabill".

Wymieniamy z nich kilka nazwisk, 
Sprzede wszy stkiem Włochów, gdyż od dłuż 
cssgo czasu utarł s ię  z ryczaj, że wybór 
gada na kardynała Włocha. Należą t i  
przede wszystkiem:

Kardynał Piotr* M a ff i  arcybiskup 
Pizaóski, liczący lat 68, snakomity mów- 
•> , człowiek wielce uozoay, astronom wy- 
bitny i W łoch narodowo o sposobiony.

Kardynał Baailio Pompili, w tym 
#amym wieka lat 68 archiprezbiter Koś­
cioła Loretańskiego, wikarjusz papieski. 
Jlest to ksiądz świecki, znany przyjaciel 
Falski i kandydat na papieża ju t przy po 
jprzedaiem głosowań<u.

Kardynał G eeten o  d s  Lai ła t63 
zamieszkały w Rzymie, sekretarz Kongrs 
gacji Konsystorialnej.

Wymieniają jeszrz- innych kardynałów 
między innymi L a u r e n t i < e g o  oraz do 
brze nam znasy k*. R a t t . ‘e g o ,  który 
dopiero na stanowisko w PoUoe został 
m isnenaoy arcybiskupem medjslańskim i

kardynałem, a śmiało może być uważany 
za naszego przyjaciela.

Z kardynałów zagranicznych na pierw 
szein mi jsce atoją:

Kardynał Wilhelm van Rossum 
Holeud-r. lic ący lat 67 /.akonuik Redem 
ptorysta, kióry jako prefekt „Propagan­
dy* wedle zwyczaju wiejskiego zwany 
jest „Papa Nero", czyli papierem czar­
nym, z powoda wielkiego wpływa i czar 
nego stroju piastuna tej godności. Ooinja 
publiczna uważa go za przyjaciela Niem 
ców.

Kardynał M ercier (imiona: De 
sire, Fcliij«>, Franciszek, Józef) lezący  
1st 70 arcybiskup belgijski, w M*lmes, 
kapłan wielkiej wied iy i pobożności a nie 
słyohanej siły charakteru, za którą cier­
piał więzienie i prześladowanie podczas 
okupacji niemieckiej, a który nigdy ule 
wahał się objawiać gorącej mit ści dla 
Polski, nakazując np. podczas najazda boi 
sze^icklego listem pasterskim powszech­
ne modły za Polskę i zbieranie po kośoio 
łach pieniędzy dla biednych Polsce. Ja­
go kandydaturę podobno popierają liczne 
kota świata katolickiego obu półkuli, któ 
reby chciały przerwania tradycji nowszej, 
że Papieżem zwykle Włoch zostaje.

Wiadomości polityczne.
W Krakowie i Poznaniu,

Z wiadomości z Poznania i K aeowa 
wynika, że także tam w ciągu popołud­
nia sobotniego uważano wiadomość o 
śmierci Papieża za pewną i nie miano ws 
góle źłdiiycb pod tym względem wątpli­
wości, tak że zarządzono bicie w dzwony 
i m«z- »alobne
Przebieg ehoreby i wrażenie 

w Rzymie.
Rtymski korespondent „Vossisahe Ztg.“ 

dsnosi:
Przez dwa dni zupełnie nie zwracano 

UTFgi na chor< bę Papieża. Dopiero gdy 
gorącżka się podnioda Pap ie ż  u'egi oaie 
ganiam lekarzy i położył się do łóżka. 
Pierwsze badanie lekarzy wykazało katar 
bronehial ty, który następnie rozszerzył 
się ua płuca. Z tego powodu nastąpiły a- 
taki, objawiające się brakiem tehs. O cho 
robie Papieża ^zawiadomiono natychmiast 
Kardynałów i przedstawicieli dyplomatycz 
nych Przed Watykanem gromadziły się 
w pip tek łiezae tłumy pobożnych. Po pa 
nym czasie rozeszła się wiadomość, że Oj 
eieo Sw. przyjął ostatnie Sakramenty. W 
licznyrh kościołach odprawiono msze swię 
te na intencję Papieża przy udziale tysię 
cy wiernych. W pobliża Watykanu wy­
woływano wciąż dodatki nadzwyczajna 
dzienników, zawierające biuletyny lekar­
skie.

Naiświeższe wiadomości
Zgon Ojca Św.

RZYM, 23 I. (Tel. «ł.) Dn 22 
etyoznia o godz 6 m 45 rano 
Ojeiec Św. zm arł, o czom do­
nosi Urzędowa agencja Stw- 
faniego. Papież umierał epo* 
hojnie Przy zgonie byli obec­
ni członkowie Jego rodziny, 
o raz osoby należące do naj­
bliższego otoczenia.

K r o n i k a .
Uroczystość szkolna. W nie* 

dsielę odoył się u-oozysiy akt wręczenia 
na*wy szkol- im Traugutta przez deLga 
ta Min. O św iecenia p. Morawskiego. Uro 
czystość roz o c ę ło  nabożeństwo w k oś­
ciele Im. M*rji, które odprawił ks. pre­
fekt S D-mbczyk, w obecności J. fi ks. 
biskupa Kryo cktego. N •stępnle ks. D mb 
szyk wygłosił okolicznościowe prst-mó 
wieaie a J. E  ks. bisknp przemówił do 
nłodzieży i udzielił błog sław ie fstwa. Po 
nabożeństwie, 'w fiiji szsoiy przy ni. Sta- 
salsa n r . d, ebór młodzieży odśpiew ał 
„Boże coś PoNkę", puczem p. Murawski 
w ręczył dyr. S'.koiy im. Traugutta p. Ku 
czewskiemu a*t organizacyjny. W odpo­
wiedzi dyr. Ks ze -sk i podziękował, po- 
ezem orkiestra szkolna odegrała kantatę 
na cześć iraugutta, ułiśoną prze< p r .f . 
Wopalióakiego, słowa zaś są p. Książka. 
tJroezj-lośó  zakończona została przemó­
wieniem po łacinie ks. kau. Ciesielskiego.

Danina w C zęstochow ie
Gdzie i ja k  p ła c ić ?

Slow. fabrykantów i kupców m. Czę* Jak wiadomo, danina rozłożona zosta- 
stoebowy zwołało na niedzielę do sali ła  na dwie raty. Pierwsza rata w ciągu

8 dai od pierwszego dnia wyłożenia ksią 
żki. Druga rata: w ciągu sześciu tygodn'r 
od ukończenia płatności pierwszej raty. 
Daninę opłacać mołna 5 proc. 
długoterminową pożyczką patia 
atwową, markami i walutą 
abeą Z« n iew yłączn ie  raty pun&tu&l- 
nie nakładane będą duże ka­
py do 60 prac. pocznie, tj. 5 
proc. miesięcznie. W razie meod- 
puwiedaiego nałożenia daniny sprawy roz 
pstrywnć będą komisje przy Radzie miej 
sk'ej. które zwolnić mogą w oa 
łości lub częściowo. Prośby w

„Harmonja8 wiec informacyjny dia człon 
ków Stow, w sprawie daniny. Wiec za­
gaił p. Landau, który zaprosił na przewod­
niczącego ini. Rajroma. Przewodniczący 
na wstępie nawoływał zebranych by speł 
nili swój obowiązek obywatelki. Pierwszy 
zabrał głos p. A. H a f tk a ,  który refer.-  
wsł sprawę płacenia daniny firm handlo* 
wych prywatnych. Po omówieniu Wyso­
kości płatności różnych kategorji, p. H. 
zapoznał zebranych z niektórymi szczegó 
łami, a mianowicie: wszelkie reklamacje 
saitźy kierować do ur2ęda skarbowego w
Częstochowie. Książka poborów najdalej ____________________________
^n- 28 bm. odesłana będzie do Magistra- sprawie uieprawioł^wzgo nałożenia d»uL- 
tu m. Częstochocbowy, gdzie wyłożona 
zostanie do publicznej wiadomości na prze 
ciąg dni 14, celem sprawdzenia każdego
mieszkańca Częstochowy, czy został woią 
gaięty na listy płacących. O daia złoże­
nia książki w magistracie nastąpią ogloi 
szenia. Dalej zaznaczył p. H , że jeżel- 
na kogo nałożoną zostanie za duża suma, 
to należy reklamcję skierować do Dyr.

ny należy k ie rowa ć  do Komisji O* 
bywatelskiej p t* * y  M agistra­
cie do dn. 6 lutego. Ogólna sią 
ma ulg w Częstochowie wy­
nosi 15 proc. od daniny nało­
żonej. O troczenia płatności m o g ą  być 
przedłużone ua 12 miesięcy.

Drogi z kolei zabrał głos p. Helrasn, 
który referował sprawę płacenia daniny

Izby ^karbowej w Kielcach w ciągu 14 0d gruntów i zabudowań poza miejskicb. 
dni od oslatniogo dnia wyłożenia książki poczem przemawiał p. Prusicki, omawia- 
w Magistracie. Dec zja dyrektora Itby jao sprawę płacenia daumy od lokali. 
Skarbowej jest ostateczna. Złożona rekla- p 0 udzieleniu niektórych odpowiedzi 
macja nio wstrzymuje od płacenia. Należ n» zspytinia, przewodniczący zebrani* 
ność trzeba wpłacac do kasy magistrac- zamknął.
kiej lab skarbowej. * ^  ,

Ile będziem y p łac ili daniny?
W Nr. Nr. 8 1 9  „Mon tu ra  Poisme- mają ulgę 10 pruć od snnsy daniny nań 

go“ £ 1922 roku ukazały się: Ustawa z przjpadają.-ej. (A<-t. 37 zal, 5 cz. I). 
dnia 16 X I. 1921 r. o poborze nańzwy- II. Płatnicy padatku
czajnej daniny Państwowej oraz Rozoo- podymnsgo
rządzenie M<nistra Skarbu z daia 81 [XII W miasteczkach (osadach) posiadający
r. ub. w przedmiocie przepisów wykonaw nieruchomość bez gruntu lab z grantem 
cz/ch od niej. Wedłng wymienionyoh żró poniżej 3 morgów pta ę esłkowity poda- 
deł do niszczenia daniny obowiązani są w tek pań«t*owv »a rok 1920 pomnoio 
n»stęoują-ych wysokościa-h: ny przez 60. (Art. 3 cz. I p. A, b)
I. Płatnicy podatku gnunto- i Art. 5  p, A, 6, Wjtawy).

wwgoi Właściciel budynku i gruntów o ob-
Płacący podat*g K< nitow y według u- azarze powytej 3 morgów, płaci tylko jako 

sławy z da. 14iViI 1920 r. w wysokości płatnik podatku gruntowego. Właściaie! 
nałożonej nań poniżej 1500 mk. (za r. zaś budjniu i gruotu o obszarze poniżej 
1920. całkowity podatek uaństwowy z r. 3-ch morgów płaci z jednego i drogiego 
lfłiO pomnożony przez 360. Płacący wy tytułu.
mieniony podatek w wysokości od 1500 
mk. d" 8000 mk. za 1920 r.— uomoozony 
przez 400. Płacący powyżej 8000 mk. —  
pomnożony przez 450. (Art. 2 cz. I p. A,a 
i Art 4 p. A a Ustawy)

U lg ic  Płacący w roku 1920 państwo M<n. Siarim )

Daninę obliczoną na podstawie podat­
ku podymnego pobiera się tylko w tych 
miejscowościach, w któ-ych nie pobiera 
się podatku państwowego <d nieruchomo­
ści miejskich, (pzragr. 4 Rozporządzenia

wy uoa.<tek gruntowy w ogólnej wysości 
do 28 mk. otrzymują ulgę 75 proi. po- 
wyżei 28 do 65 mk.— 50 oroc., od 65 mk.

III. Płatnicy podatku od ui«* 
ruchomości miejskich.

Wym ien i en i  p ła tn ic y  p łacą  e a łk o w i ty
do 83 mk.—40 proc., od 88 do 110 mk. podatek państwowy za rok 1920 pomno 
—30 pr<>e., od 110 do 165 mk.—20 proc. óony przez 100 (Ari. 2 c«. I  A c) 
i wreszcie ed 165 mk do 220 m». ot-zy- i A -  4  .. A c. U s t a w y )

Redukcja lekcji. Mm. wy z, i u -
świecenia rozesłał do szeoł średni h okó! 
nik, w którym zwraca uwagę na potrze­
bę zapobiegania przeciążeniu młodzieży 
szkolnej.

W tym celu czas trwania lekoyj ma 
być zredukowany do 45 min. W niektó­
rych sskołach państwowych zaprowadzo­
no nawet tytułem próby lekcje 40 a .  Zs 
szczególnym naciskiem min. podireśla ko 
nleoznuść nieprteoiążania młodzieży pra­
cami domoW mi, unikania zbytecznych 
przenisywań ltd.

Posiedzenie Sejmiku. W  dn. 
28 bm. o god*. 10 r. odbądź e się posie­
dzenie Sejmiku (Dąbrowskiego 4), Mię­
dzy innemi rozpatrywane będą skrawy: 
zatwierdzenia kupna Ijl4  ozęśsi nieruch* 
mości dla potrzeb Pow. Z w. K >m. poło­
żonej przy ni. Kościuszki 29. Sprawa u* 
chwalenia podatku od węgla, podziału 
dróg na powiatowe i gm inie, uchwalenia 
statutu dla oddziała drogowego przy Sej­
miku, uchwalenie shtntu Komisji opieki 
społeczne', nagłe i wolne wniozki.

Konferencja ochroni«r»k.

aawsa z»siaia juz zaUatsowauą i oędeie 
mogła być wykupioną przy wyżej wytnie 
nionej pomocy finansowej WydUiałs .

Ponieważ subwencji tych jest zaledwie 
kilka, przyznawanie ich będzie następo­
wało w kolejności *gł'»<z-d.

To p  s a n e c z k o w y .  Cełam za bez 
pieczenia młodoezy przed ewentaalnymi 
wypadk-rai, ustanowiono specjalne godzi­
ny: w niedzielę od godz. 4 do 6 po poł. 
i w dal zwyate od 5 do e  i pół, w któ­
rych to godziasob p;>steruakowl policji 
wstrzymywać bodą ruch kołowy w alei 
między patkami Staszica i S go Maja. Ó- 
soby dorosłe korzystać mogą z toru sa­
neczkowego do godz. 8 wiec?.

Te ułatwienia bardzo dodatnio świad­
czą e kierownictwie Policji, uwzględnia- 
jącam P"tr<eby naszej młodzieży.

Mró*. W poBit-działek termometr 
wskazywał 17 stopni niżej zera.

Sprawozdanie z posiedzenia 0 1  
dsLłn Czerwonego Krzyża, które odbyło 
się w nit-dzielę z powoda braku miejsca 
zamit-ćctmT jutro.

Z wiecu w Straży. W niedzielę
W do. 27 tm. o godz. 10 r. odbędaic sią o godz. 4 p* poł. w sali Straży Ognio
konferencja oohroniarek w sali posiedzeń 
S enn iku .

Subwencja dla Straży Ognie
ej odbył się wiec. zurganizowany przez 

T-wo „Rozwój" w  celu sapoznania miesz­
kańców n az-go miasta z  dotych zasowy-

ej. Cbcąc przyjść z wydatną puiuo ą mi wynikami pracy tei ważnej dla ekoao
gmibom pow. częstochowskiego przy za 
fcładauiu nowych straży ogniowych oebo 
tuiozych Wydział powiatowy wysoaczył

mioinego rozwoju Polski. Przewcdniezyl' 
obradom p. W. Jabłoński. Na wiee przy­
był a Warszawy specjalny delegat Cea»

snbweaeje w wysokości looooo mk. na tralnego Zarządu T wa „Rozwój" p. M
każdą nowozakupioną sikawkę dla nowo- Rutkowski, który w dwugod>ian*in prse-
powstającej Straży pod tym warunkiem, szło przamówieniu grontownie i rzeczowo ^
iż wymieniona Straż udowodni, iż na ea- zaznajomił tebraoyeh z obecną sytuacją
kup sikawki zebrała część fuudusan, ei- ekonomiczną, poczem wskazał na konieca
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N a s ta ł  c z a s  n o r m a ln y  I!

T a n i o elegan ck o  ubrać s ię  m ożna  
tylko w firm ie

l-a Aleja II. 
____________Telefon 149.

gdzie w św ieżo zorganizowanym dziale konfekc i znaleźć można 
w ie  Iki wybór kostjumów i palt damskich najnowszych fasonów i kroi. 
Dział konfekcji damskiej, prowadzony pod kierunkiem rutynowa­

nego fachowca, dobrze znającego wymagania klijentefi

p. J. M u sz y ń sk ie g o .
D c i ł t  m ę s k i ,  pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
specjalisty p. W. N e u m a n a ,  poleca: duży wybór ubrań i palt naj­

nowszych fasonów.

NA KA RNAW AŁ!!
Magazyn bławatny H. SIELCER 1 Aleja 11, tel. 149 został bogato 
zaopat zony w wielki wybór: jedwabi, etamin, woali, batystów we 
wszystkich kolorach, oraz w materjaly blawatne wszelkich gatunkach

N a s t a ł  c z a s  n o r m a ln y ! !

Z  d n i a .
„ M I I S T R  Z“ .

Frak modnie przykrojony, 
Lakierków para fest,
Nlelada pańskie tony 
Magnacki przytem gest!
Flirt.,, pasztet i... karjera —
To jego moc i broń! —
(id y  tańczy foksteriera — 
Wzdychają damy doń...
On jednak się zaleca 
D o ciepłych jeno dam. 
W odzirej eon grandezza,
D o złotych Spieszy bram... 
Mistrz tańca w ksżdym calu,
Ma w sob ie dziwny czar, — 
(id y  huknie: rond! — na balu -  
W  szal wpada dw ieście psrt 
Wodzirej w karnawale.
T o młodzian co  ma nos,., 
Terenem jego—bale 
A celem?.. chrrycić trzos...

(E sż e t ) .

jjdść zespolenia usiłowań całego polskie­
g o  społeczeństwa w kierunku ekonomicz­
n o  odrodzenia Polski. Przechodząc z 
i-o Je i do sytuacji, w jakiej zoąjdoje się 
obeenie poi kie społaczeń-two we własnym 
<3v«in kroju pod wzglądem przemysłowo 
'handlowym, wykazał, opierając się na ca ­
łym szeregu statystycznych danych, te  
•JłajTyiękBzjm niebezpieczeństwem w dzie­
dzinie ekonomicznej jes t  obecnie op»nc» 
Tymie u D s t ,  a co za tem idzie i placó- 
■wek przemysłowo handlowych przez obce 
iywioly. Prelegent podreślał, te  pclaie- 
i i e  jes t  bardzo poważne i wymaga wprost 
od spctrozeńktwa natychmiastowej akcji 
w et la obreny interesów polskich i ko* 
siecznego odzyskania straconych w 00 
proc. warsztatów pracy na pola przemy* 
■fiJa i handlu. Przemówienie swoje zakoń­
czy) p. Rutkowski gorącym apelem do 
obecnych, ażeby z myślą o lepszej przy- 
■sśłości Polski, k tó ra  musi być niezależną 

*■ sietylko politycznie, lecz i ekonomicznie 
.':gaoizo*ah się  w  celo spolsmżenia han* 
dis i przemyśla. Uczestnicy wiecu w lici 
:bie około 2008 osób z uznaniem przyjęli 
wywody prelegenta, a także przemówię 

->aia pp.: W. Jabłońskiego, J. Olewińskiego 
ó M. B. H  'l'nanx .

P a r o m  f o x |r o ł tu ją o y m  W 
? wiązi0 z naszą w&cianką o tańcach „no 
woszesnycha w nomerze wczorajszym war 
fco aaznaczyć, iż Dowódci okręga gene­
ralnego warszawskiego, gen. Kaliński, 
który świeżo powrócił ?, Francji, w wyda 

* <ajm rozkazie stwierdza, na podstawie po 
'Czynionych tam obserwacji, że tańce, jak 
1i  r t ro t t ,  soblmssy tip. nigdzie nie zą tak 
nieprzyzwoicie tańczone, jak  n nai. Gene 
rał radzi c tce rom  powrót do dawnych 
pięknych tańców polskich, jak mazar, o- 
berek itd. itd.

W końca generał oświafleza, że nie bę 
Izie brał B dz ala w zabawach oficerskich 

aa  których tańczone b ę d ą  fcxsrott, schim 
my i one-step.

, Z balu cyklistów. W  uh. sobo- 
•tg w salach Siu w. l ipców  polskich wśród 
miłej i sysps tyosnej atmscicry odbył się

b»l Częstochowskiego Tow. cyklistów, 
który przy dzwięksrh muzyki p. Reslera 
prze^iągazł się do białego dnia. W czasie 
tej zabawy około godz. i 2 po północy po 
krótkim p m m ó w i niu p A. Kalczyńskie­
go i prezesa cyklistów p.Filipowicza przy 
siąpiono do rozdania żetonow sa turysty­
kę * uh. 1921 roku. Do nagrody pierw­
szej klssy należą: pp L. Świderski, Jó ­
zef Dethier, Wacław Wój«ukow*fci; do kl. 
Ii-ej i p. Bronisław Kapalski. M ana Kra­
jewska, F. B aczyński,  w. Kula, Wł. Re 
tersk i;  d a  kl. Dl-ej nsleza po. Szym.Ba 
jer, Wł. Błumert, Wlad. M»<urek, Stan. 
Piskns. Z* turystykę motocyklistów otrzy 
mali. pierwsrą nagrodo Stan sław Czer­
wiński (sen'or) II gą Fel. Krajewski, i 
III clą K»«. Wąsowsk', R .ro. Wąsowski. 
Następnie przystąpiono do dalszej zaba­
wy. w  czas o której p. Ziółkowski od­
śpiewał k ih a  kupletów. Zabawa prze­
ciągła  się dtrbisł-Hgo dnia

Otrucie npirytunam mety*
lowym. W d»m 2 i  b. m. sius»rs f a ­
bryki .Igl» ro i '1 Konsiart? Bodak, zam. 
przy ni. Warszawskie 88 n a p j  się spiry 
tnsu metyl wego. Po pow rrce  d# domu 
pel żył się do łóżka i po kilku godzinach 
m a r ł  J sk  wykaiato śledztwo, B. kopił 
spirytus u niejakiego II-jnoeha Zaoober- 
ga, zsm. pr.y  ul. K  >s/.arowej. W sprawie 
tej wdrożono śledztwo.

Mąż dwuch żon .
Zamieszkała we wsi Malice, gra. Dźbów 

Józefa Kowalik zameldowała Policji Pań­
stwowe! w Ostrowach, że m ąt jej Włady 
sław Kowalik, b?dąc pow rj.ny  do służOy 
n o sk o w ej  w armji rosyjskiej w roku 
1012, oosostswiając ją z dwojgiem dzieei 
wyjt-ch 1 do Rosji.  Dnia 17 b. m. powró 
c ł  ■> Rosji z drugą śioh, ą żoną i trzech 
miesięcznym sy tem. O skara nego o biga- 
mję ares-towaoo i z p r  t ikółem przesła­
no do sędziego śledczego I rewiru w G ę 
•Łochowie.

Sezonowa k rad z is i. Z . t r s y .  
mano t£d»*rda Se O b lo tu ,  Józefa T rą rsk ie  
g  i i Józ  f< Gąs ńca a s  yscy zam. aa Za 
wódzia, którzy skradli 100 klg. telaza z 
kolei.

Kradzież na otacji. Na stacji 
Częstochow^—Cbduwi Bruk zam. prey ui. 
Ogrodowej 6. skradziono z kieszeni mk. 
ń.ooo i dowody osobiste.

K radzieże. R zepikow i Stanisła- 
wewi Padło (J-ś i >górska l t )  za pomocą 
włamani* skradziono w»gę st>ł>wą, ro ­
wer i w itkssą  ilość */<,aIio, wartości o to  
lo 150 tys. mk.

Z otwartego mieszkania Wł. Ż /ru n o ­
wa przy ol. Sw. Rocha 8 skradziono .hu  
stkę w-rtosci uk. lo, >uo. Kradzieży do­
konała Jó». f* Gswenda znro. pr/y ul. Ko 
eoias ki 46.

8  raie- kaniz K Msrmor przy al. G*m 
carskiej 80 za pomocą » łim ania  naradzi* 
bo  garderebę, wartośoi mk. lo,ooo. •  kra 
dzież podejrzaną jest Br u s taw a  8<rt 
zam. prsy ul. Gsrnearskie 84.

Z zamkniętej piwmej E. Zwolińskiej 
prsy ul Z -laznrj  11, 7 a pomocą w lama 
nia skradziono węgiel wartości 6 ooo mk

N* Staiy n Ry- kn w Częstochowie L. 
Wllesyśskiemu sam. w* M*»»wie skra­
ś ć  oo 17 psr  obawia wartości 5o,oos 
■arek.

W ywiezienie „ d ja b ła “ .
Potw ór przedm iotem  rozmów 
i grom adzenia się tłumów. — 
Płacą tysiące za zobaczenie. 
Regaty sołtwo opuszcza wie­
zienie. — Ucięcie rogów i o- 

gona...
Piotrkowski „Dziennik Narodowy" pi­

sze: Ni-matą sensację w mieście i okoli­
cy wywoł. ło Ujęcie pewnego sołtysa, ktś 
ry odwróciwszy kożuch i przypiąWszy so­
bie rogi, ogon i inna djabelskie oznaki i 
oślepiając światłem latarki elektrycznej w 
ustach, u iłował o północy wydostać do­
lary od pewnej kobiety wiejskiej w pow. 
Piotkowskim.

Włidze miejscowo zaaferowane są po­
bytem „djabła" w z&kłałaoh karnych. 
Wszystko, co żyje, nie tyiku o tym po­
tworze w dalszym ciągu rozmawia, snu­
jąc  około tej zagadkowej posta l ludzkiej 
w djablej skórze, legendarne wprost hi 
storje, przypominające niedawno urodziny 
djabełka ąirzez żydówkę w klinice kra­
kowskiej.

AU ciekawość lad/ka nie poprzestaje 
na rozmowie. Ulica przed aresztami oeł 
na je s t  przez cały dsi»ń gapiów, opatrzo 
nyeh w całe stumarkówki, a nawet ly- 
s ączki przeznaczone na haracz wstępu, 
by zobaczyć ch ć przez dziurkę od k la­
czą rogatego so łtysa .. N e brak już i ta ­
kich so kategorycznie twierdzą, że djabła 
tego cpiądali za 200 marek.

Władze postanowiły ostatecznie poło­
żyć kres dal zemu zakłócaniu spokoju pu- 
bieżnego i domowego przez djabU, me 
zapisanego ani w księgach stałych miesz 
kańców Piotrkowa, ani też D ie  notowane- 
ho w kroniuacb policyjnych Jadynem wyj 
ś<-łem * tf j  kłopotliwej sytuacji jest wy­
siedlenie djabła z Piotrkowa i ud- 
dan e gu wład>om aompetentnym do wła­
ściwego postępowań a na miejscu.

W tym cela sołtys ów przewieziony 
zostanie w tałym swym djabel-k m ,,run- 
SttBokuB (ponieważ innego ubrani* nie 
posiada), w stronę Rozprzy szosą M 'te- 
jowską. Dla uuikBięoia nierotrzebnej sen- 
saeji I tumultów na dworcu kolejowym i 
w pooiązn, diabeł odwieziony zosta ie po 
za rogatki miejskie w dorożce, względnie 
na sankach, w asystencji organów poli- 
cyjayob.

Od stseji Milejówt* sołlys odprowa­
dzany zostanie w asystencji dwóch poli­
cjantów na miejsce prze nai/en-a, p r  .y- 
C/e» rogi i ogon bedą rau odjęte, dla a- 
aiknięoia zbiegowiska po drodze.

Należy się spodaiewaś, że od ponie­
działku nastanie w mieście sookój i wszy 
s y w.burzeni i zaniepokojeni-blukiem 
sąsied/twem djabła, wrócą do normalne­
go trybu życia,

Zdaleka i zbliska.
“  Obrona dla ,,Suriąłojur- 

•k ie j<( sprawy. Do Wars/.awy Mr*y 
byli sjeriei uskar uuycb w ..świętojurskiei* 
sprawie we Lwowie. Mają oni zadanie 
saaugażować piętnastu adwokatów war* 
ssaw8k eb „ i  rótnych stronnictw1', oczy- 
wiś-i» sa bard '0  sowit m wynagrodze­
niem (Trocki i L*nin zapłacąl)

Dowiadujemy -się, że pewien zacny a- 
dwofcat, do którego praybył jeden z t a ­
kich „ to*arays2Ó »“  z propozycją obrony, 
wyr»ucit go ca drzwi.

I słusznie! W takiej sprawie adwokat 
polski moke br>-niś tylko z urzędu.

L udożerstw s nad  W słgą.
Do »o>etai»a niem<ect('eg i «. t fa r saa  

wie agłos>ł* się gruoa niemieckich kolo 
oistów s B >sji, który uciekaiąc przed gł i 
dem z gub. s*m<raklej, dotarli po długiej 
wędrówce do War-z.wy, ażeby przede- 
stać się stąd do Niemiec. W rozmowie 
ze współpracownikiem „Polpress* jeden 
z neiekioierów powiedział: Wszystko, co
piszą o głodzie na Psw< fcu, jest niesem 
w poró-nanm z rzeczywiitołeią. Na je- 
s eui kilkU'<aetu dzie nizarzy cudzoziem­
skich zwiedziło rejooy gtodające. • p is y ­
wali osi pediboo rzsray stras<n?. Więc 
nieeh wied/ą. śs obenoio daieją się r  e- 
czy atokri ś  straszniejsze. Ja  is>biś- ie asa 
ł * a  matką, włożeiankę. która sj^dła wła* 
8 ' ą  »ledmio|etnią córeczkę. Gnęć rodzi- 
rów pozbawienia się dzieci jest onydną i 
straszną jednocześnie. Muła dzieci są pod 
rsuoaoe, nieco starsze ociekają same w 
possukiwama jedz-ma. Dziewczęta, s*ezy 
usjąs od la t  dwunastu, są sprzedawane

przez własnych rodziców na targaeb. Pot’ 
moc, która nadchodzi z zagranicy, jes 
kroplą w morzu. Głodujący oesekują do­
tąd, że ta pomoe nadejdzie w odpowied­
nich rozmiarach. Jednak dają się ju t  sły­
szeć pod adresem ptń itw  zachodnich stra 
S2H6 przekleństwa matek. Wszyscy nie- 
miecoy koloniści Powołża porzucili gospo 
darki i postanowili szukać ra tanau w a- 
oieozne, gdyż ’naczej groziła n a m  niechy­
bna straszna śmierć.

Lecznica chlrurgiczns-dentystyc zna
pod kie unkiom lekarza specjalisty ze specjal- 

nom laboratorjum zębów sztuczuvcli
ulica Kilińskiego M  3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia od godz. 9-ej rano do 7 wieczorem 
Biednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 

od 9—11 rano.

W Y R O K
w  imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej.
Sąd Pokoju w Kłobucku na publtcznem 

posiedzeniu dnia 31-go grudnia 1921 roku. roz­
poznawał sprawę Ignacego Kopyta, oskarżone 
go z art. 19 Ustawy z dnia 2 | VII—20 » uzna­
jąc winę oskarżonego za udowodnioną, na za ­
sadzie § 119 U. P. K. i art. 19 i 32 Ustawy z 
dnia 2 | VII—20 o zwalczaniu lichwy wojennej 

POSTANAWIA: 
oskarżonego Ignacego Kopyta skazać na dwa 
mle«iące więzienia 1 na zaiłaconie dwudziestu 
pięciu tygięcy marek grzywny, a w razie nie 
zamożności jeszcze na jeden miesiąc areseto; 
oprócz tego zasądzić od niego dwa tysiące 
pięćset marok opłat sądowych Wyrok ninlef- 
szy ogłosić w „Kurjorze Częstochowskim* na 
koszt oskarżonego 1 odpis takowego wywiesić 
na domu oskarżonego na czternaście dni.

Wyrok nie ostateczny. Termin 1 tryb za 
skarżenia wyroku ogłoszony.

Sędzia Pokoju (—) P. WOLSKI.
Ławnicy: ( - )  A DRÓŻOŻ.

( - j A d .  P A W Ł O W S K I
Z orygiaalem zgodny;

Sekretarz Sądu i —) L. KRUPSKI.

!! Niebywała o k a z j a !!
z powodu wyjazdu wyprzedaje sie

t o w a r y  ło k c io w e
po cenach  jaknajniższych

ul. Nadrzeczna Nr. 12.

|  Cukry i Czekoladki ]
I  w wielkim wyborze po leca  1

S. J a ś k i e w i c z
I  Ih a  Aleja Ns 33. |
*  #

I
w

a s  T a n ie j niż a s z ę ś i i e l  ■ ■  
MAGAZYN BŁAWATNY

pod Hrmą

MANUFAKTURA
J  I s is  Aleja 12
— P o l e c a :  wielki wybór towarów w eł­

nianych i bawełnianyoh w różnych 
•“  kolorach, płótna, ^lócionka, ręoz Iki,

I eerwety koce. korty na ubrauia i pal • 
ta, oraz wszelkie inne towary.

g S B B  T a n ie j n iż  w sz ę d a ie l

Z A K Ł A D  
D enfystyczno - T echniczny

FRYDERYKA HOCHSTIMA
C zęs to ch o w a ,  C en tra lna  6  m. 5 . 

otwarty od godziny 10-ej do l  ej po połodslu  
1 od 5 — 6 wieczorem.

I
>
&

s
I

II Aleja JVś 32-
M. PELC

lny w kol rach, wełny, bawełny pló* 2 .  
tna, barchany, flanele, i t. p

3 2 .  |  Taniej niż wezędue!

Dom i 3  m o rg i  ,
dania. Wiadomość ul. ParkltkaTó 54.

grantu
spree



4 .K u ij e r  C z ę s to c h o w s k i*  ?4 8tTe*uia !»*, 2 - T9.

TEATR „PARYSKI Program od soboty 21-go stycznia r. b. 
i dni następnych.

Z n a k o m ita  sz tu k a  w  6 -c iu  a k ta ch  GABRJELI ZAPOLSKIEJ

TAMTEN Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrologie 
no rodu polskiego z ostatniej doby caratu.

Ekran kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla 
przeróbkę znakomitej sztuki granej na deskach Tea­

trów Warszawskich w tym samym zespole,

w  roli tytułowej znakomity artysta Józef W ęgrzyn
Józef W ęgrzyn  
Edmund Gaslński

Kazimierz W ielhorski .
G eneral żandarmerjl Horn 

Jeg o  pomocnik
Pułkownik Korniłow . . . Witold Filipecki 
Porucznik żandarmerji Bctkfn Bryliński

Porucznik artylerii S irelkow  Teodor Roland 
N arzeczona Kazimierza Anna Hel. M arcelo Pal ńska 
Kelnerka Józia . . . .  Belina Leszczyńska  
W łaścicielka restauracji . . Wanda M anowska.

W roiach epizodowycb:
W. S karżjó łk i . . . . .  J. Janusz
P. O w e r lo ..................................Cz. Knapczj?ćsk'
Wi B ogdanow icz . . . .  J,  Szym ański
K r e s z e w s k i .............................Piekarski
Zalewski.

Gdzie afrykańskie płoni* słońce,
G izie niebo piękne i gorące,
Gdzie kwitną palmy i cyprysy 
O lzie skaczą małpy i tygrysy —  
Tam się rozgrywa dramat krwawy 
Podobny do bsjaowcj zja ty . 
„władczyni d*nnj{li“ na ekranie 
W swej egzotycznej krasie stanie 
Przed publ '. znośną C-Q»tonhowy 
W kinie, co nosi mzwę: „Nowy".

fi

< €  K I N O  „ N O W Y  »
P ro g ra m  od d z iś  2 0  b, m . i dni n a s tęp n y c hvuucrni izmsti

Największy amerykański sensacyjny film. 
rozgrywający się na tle dzikich afrykańskich dżungli wśród 

małp, .słoni, lwów, tygrysów i innych dzikich zwierząt.
W  roli głównej MARJA WALCAMP.

----------  Ola d z iec i  i m ło d z ieży  d o z w o lo n e . ----------

I

Kto nie widział „dżungli" cudów, 
Nie zna obcych krain, luiów^
Nie połowa! na lwy, słonie,
A kto ciekawością płonie 
Poznań urok „dżungli" laso — 
Może dziś bez ambarasu,
Bez „mauzera", amunicji 
Uczyniń zadość ambicji;
Dla tych okazja jedyna 
Dzisiaj wybrać się do... kina.

fi

)

>
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'Dr. Stefan Parski'
K ilińsk iego  Ni 4 

-:=:== CHOROBY =========
sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 — 7 p.p. w n iedziele i święta 

. od 8— 11 rano. m

Wobec organizacji nowych ajenfcur i oddziałów na prowincji
p o sz u k iw a n i  s ą

na bardzo dobrych warunkach (pensja i prowizja)

fachowi organizatorzy i kierownicy oddziałów
o r a z  zd o ln i a je n c i.

Zgłaszać się  pisem nie lub osob iście  do Dyrekcji T o  w .  U b ez p ie cz eń  
n a  ż y c ie  „ V iT A “ ,  W arszawa, Plac N apoleona jsj 3.

D o k tó r  m ed .

Helena Ettinger -  Kawaeff
B. ^eeystentka prof. Klemperera w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kal- 
meyera 1 szpitala Międzynarodowego 
Caerwonego Krzyża w Petersburga. 

Choroby wewnętrzne i nerwo­
we. Leczenie świattom  i elek- 

tr jczn o icią .
Przyjmuje codziennio od 3—6 p. p.

ł*a A'eia Nr. 11, lewa oficyna II piętro.

Or. Lucjan K ędz iersk i
ordynator oddziału położniczego miejskiego 

Akaazerjn i choroby kobiece.
przyjmuje do 10-ej rano i od 3 do 6 po poł. 

ut, P iłsu d śK irg .. (D o ia z d )  Aa 5. 
Tdefon W 412.

Or. l a c ł a w  A o n
choroby w ew nętrzne  

ł« P « c . r o l » d h a  > k isz « k >  przyjmuje od 
4— fi pp. ul. Panny Marjt 33 i w pracowni bak­

teriologicznej od 6—7 i pól wiecz.
Płaco wnia baktorjologiczna (ul. Panny Marji 38 
Iowa oficyna) otwarta codziennie od 9 do 12 

t od 5-ej do 8-ej wleoz.
' t.ekar»'dentyata

Ifilicliał F r e j n i e c
ui. Panny JYlarji (i Aleja) J\aio.

t nyjm uj* codziennie od 9-ej rano do l  po poł
ł nń H— 7 wIaa?., TftlAfnu 9jV>

Or. m ed . £. r e t r y leat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

p rzy in iu je  od ^odz b«e| do 8-ej 
*  soboty od 3—5 popoł.

*1, G en. Dąbrowsl i e io  6. I-sze piętro.
L b K A tlZ  U t l N T Y a i A

A r tu r  B ro n ia io w sk i
I Aleja 8

t  wyjm uje od 9 rano 00 1 p.p. t od 5 do 7 wiecz

K U R S Y  HA N D L OWE
R. Szismaclierowe|

za w ia d a m ia ją  uowowstępujących słuchaczy (czek), ż e  w y k ła d y  
k u r sa c h  r o z p o c z n ą  s ię  w  dniu 2 5 -g o  b. m . t , j. w  ś r o d ę

o godz. 6 ej wieczorem.
Kancelarja Kursów p rzy jm u je  n ad a l z a p is y  przy ul. Dąbrow­

skiego As o-a m. 5. 11 p. front.
BaWMM E g B̂ agMgaaiBMBbaWBnMMI

I HA k a r n a w a ł !
x  poleca firma 8

J. RZĄSIŃSKIEGO I
K o śc iu sz k i 19 a , w p od w ón  u I  

Telefon S-1S. Jg
Bogaty wybór wełen, jedwabi; -różnych S  
gatunków i Kolorów na suknie balow o i 1  
wizytowe. Wszelkie biało tow a ry  kapy Ej 
kołdry watowano, korty męski* 1 spod- 5  
nlowe, oraz wszo! kio inno towary po I

z n a c z n i e  n i ż s z y o l i  c e n a c h -  n i ż  I
wszędzie! t

>. a  
-o o  • £ . 0 0  a  o  £
ki — §: K. „5 O k a .
• S  9

— -o 
-  2 *
® 5XI

W ielk i  wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 j f i r m a  | —

i .  Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Na K arn aw ał !!

Bracia Szmulewicz
polecają na bale, wieczorki ru ity  1 tp. 
orkiestrę salonową, duety, oraz uia- 
nłstę (solo). Zgłaszać się u '. War­

szawska 5, lub Strażacka 8.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do W0 2 ÓW czarny
Sm ołę Sma do w ozów  żółty
G ’ps O leje  i tłu3zczBTaVótta*
C em ent C egła i gl nka ogniotrW.
Pak Płyty piekarskie
D zieg ieć  W ęgiel drzewny
Sm ołę drzewną Farby i Lkiery  
Terpentynę Artykuły chem . techn.

s p r z e d a j e
D. B E R K O W I C Z
C zęstochow a, ul. Kościuszki 45. 

T elefon  Jń 405.

M. Ajdelman
ulf. F iła u d sk ie g o  5 , l - e  p.

Telefon Nr. 305.

Skład fu te r
poleca na sezon bieżący futra w wielkim 

wyborze.
Kupuje s k o r k i  s u r o w o :  lisio, zajęcze, 

królicze 1 t p.
Płacę ceny najwyższe^

P r a c o w n ia  p a r a s o li  i la s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i rep .racie p o  c e *  
nach przystępnych  

Aleia 8 w podwórzu prawa oficyna.

O R K I E S T R A  cttSSSSS.
doskonale zgrana, z najlepszych muzyków 
pod dyr. znanego skrzypka i pianisty T. Reslera 

Repertnar z najnowszych tańców. 
Przyjmuje zamówienia F. BELOF Pomologt- 
(| czna 4, bliższych informacji udzieli Adtntri- 
  stracja „Kurjera” ,

P r z e g l ą d  Ś w ia to w y
1 inne pisma abonowad -'można; Biuro Dzien­

ników KośdiuBZki 11.

O f i o b a  inteligentna w średnim wie*u
w w w H d  poszukuje za j <
chlubno świadcotwa. #ferty  88

ę c i a ;  posiada

14

14

H a jta A s z o  ź r ó d ł o  II!

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A <eja 14 (dom p. Frankego)

posiada w w elkim wyborze; wolny, 
jedwabie, korty męs io, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce 1 1. d.

N a j l e p a z e  t o w a r y !

14

U

E T I  w a z -a  r*  I r  dOO mórg pszonno-ży tniej 
■ k ww c a  SL. zieznt w tom 40 mórg la 
su. kom pletne  zabudowania, krescencja.lO kor.’,. 
80 krów, 20 świń. blisko powiatnwedo m iasta  
i kolei. Cena 12 ralljODÓw z czego 4 rotljony 
może pozostać n a  hipotece. Z g ło szen ia  do bfu- 
ra S t E, Kruszyńskiego, Kielce Kolejow a 36.

S k r a d z io n a  "■

Redaktor i Wydavca*. A d am  P a c io r k o w tk ! .

dany przez Urząd Gminy Chrrąstów dnia m r 
marca 1919 reku za Ji& i3e na 'imię Czesława 
Olczyka.

R n m  murowany, parterowy, w Kielcach 
■ ***■ ■ ■  z wolnym mieszkaniem 3 mili mkp. 1 
Wiad. St. Kruszyński, Kmlce Kolejowa 36,

©dbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ-


